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Ciekawe zjawisko
„Wiadomości Statystyczne“, organ gló 

wnego Urzędu Statystycznego, podaje w 
jednym ze swych ostatnich numerów, nie 
zwykle ciekawe cyfry rzucające dziwne 
światło na zjawisko obecnej drożyzny w 
Polsce. Jak wiadomo drożyzna oblicza­
na za pomocą, wskaźnika cen hurtowych 
nie jest w Polsce wyższa niż na Zacho­
dzie, a nawet przeciwnie nie dosięga 75 
proc, drożyzny panującej w krajach o 
pełnowartościowej walucie. Jeżeli droży­
znę w lipcu 1914 określamy ja­
ko 1, to w październiku, według wspo­
mnianych cyfr „Wiadomości Statystycz­
nych“ wskaźnik dolara w Polsce wynosił 
401.224 podczas gdy ogólny wskaźnik cen 
hurtowych — 273.800.

Wynikałoby z tego, żo drożyzna w 
Polsce wstosunku do cen światowych jest 
bardzo mała I rzeczywiście, dzięki ni­
skiej stosunkowo cenie artykułów rolni­
czych i wyjątkowej wprost premji w po­
staci ustawy o ochronie lokatorow, ogól­
ne koszty utrzymania w Polsce są o wie­
le niższe niż na zachodzie.

Zgoła inaczej przedstawia się sprawa 
jeżeli spojrzymy na ceny artykułów prze­
mysłowych. Tutaj znowu wspomniane 
^Wiadomości Statystyczne“ wykazują, że 
o ile w październiku pełny wskaźnik'cen 
hurtowych wynosił 273 tys. wskaźnik 
dolara 401 tys. to wskaźnik np. towarów 
włókienniczych w Polsce wzrosła o pięć- 
proc. Wynika z tego, że cena towarów 
w'ókienniczych w Polsce wzrosła oo pięć 
dziesiąt kilka procent ponad normę złota.

Cyfry te są prawdziwą rewelacją i rzu 
cają bardzo dziwne światło na stan i spo­
sób kalkulowania naszego przemysłu. Jak 
objaśnić ten szalony wzrost cen towarów 
przemysłowych w Polsce Î Trzymano się 
tendencji cen światowych ? Ale przemy­
słowiec polski nie płaci robotnika według 
równi złotej, a tylko część surowca spro­
wadza z zagranicy. Ten sam przemysło­
wiec od pięciu lat korzysta z markowych 
hredytów ГККР czyli poprostu z subsy- 
djów państwowych.

Zdumiewająca zagadka wzrasta do roz 
miaro w wprost niepokojących, jeżeli przy 
pomnimy sobie, że przy każdej próbie 
uszczuplenia, względnie zwaloryzowania 
kredytów państwowych, przemysłowcy 
grożą zamknięciem fabryk, bezrobociem, 
ba, nawet strajkami robotników.

Gdzież więc leży rozwiązanie tej dzi­
wnej zagadkiÎ

Zamknięte są dla nas bilanse i księgi 
rachunkowe przemysłowców łódzkich. 
Sporo światła na tę zdumiewającą zugad 
ke rzucają jednak następujące iakty, po­
dane nam przez osoby zupełnie zasługu­
jące na wiarę.

Ij w ciągu ostatnich dwu lat cały sze­
reg wybitnych przemysłowców łódzkich 
wykupił całe dzielnice domów i kamienic 
w Berlinie i innych miastach niemie­
ckich.

2) Na rachunkach bieżących w ban­
kach zagranicznych a zwłaszcza szwajcar 
skich przemysłowcy polscy, a zwłaszcza 
łódzcy posiadają tam znaczne rachunki 
w walutach pełnowartościowych, że na­
leżą oni do najpoważniejszych klientów 
tych banków.

3) Jeden z poważnych przemysłowców 
łódzkich oświadczył niedawno przy spo­
sobności omawiania sprawy waloryzacji 
kredytów, że ,,ostatecznie“ może on zam­
knąć na rok swoją fabrykę i „nic mu to 
nie zaszkodzi“.

Dziwne fakty. W ich świetle zrozu­
miała staje się niewspółmierna i olbrzy­
mia drożyzna artykułów przemysłowych.

Trzeba rzecz nazwać po imieniu. Cały 
szereg naszych przemysłowców uprawia 
dziś wprost rabunkową gospodarkę, przy 
pominającą metody kolonialnych kapita­
listów zeszłego stulecia. I to jest jednym 
z głównych powodów trawiącej nas obec­
nie drożyzny. Tern się tłumaczy równo­
cześnie fakt, że cały szereg polskich 
przemysłowców trwających przy solidifej 
i uczciwej kalkulacji nie wytrzymuje już 
dziś konkurencji ze wzbogaconymi rabun­
kową gospodarką fabrykantami — Ży­
dami.

To jeden szereg faktów. A teraz przy 
patrzmy się drugiemu.

W „Gazecie Warszawskiej“ z 29-go 
listopada w artykule wstępnym czytamy: 
„W dzisiejszym numerze „Gazety War­
szawskiej" znajdą czytelnicy w korespon­
dencji z Bydgoszczy opis olbrzymich na 
dużyć podatkowych, popełnianych przez 
tamtejszych fabrykantów za pomocą fa­
brycznych banderoli. Wielomiljardowa

Wiadomości polityczne.
Z Sejmu.

Wtorkowe obrady Izby trwały do godz 
4 po południu uo godz. 3%, rano. Było to 
najdłuższe posiedzenie w historji sejmu. 
Przeciąganie się obrad spowodowane zo­
stało obstrukcja lewicy, która przy naj­
drobniejszych sprawach, przy pierwszem 
czytaniu przedlóżeń rzędowych, do prze­
sady długimi przemówieniami starała się 
zmęczyć większość rządowa. Zazwyczaj 
przedyskutowano porządek obrad jaki byc 
do załatwienia wczoraj w przeciągu 2 — 3 
godzin.

Kiedy stronnictwa lewicy nie ustępo­
wały w obstrukcji, większość rządowa 
przyjęła wezwanie. Postanowiono wy­
trwać do końca, aż do zupełnego wyczer­
pania porządku obrad. Charakterystycz­
ny był moment obrad nad punktem o e- 
meryturach ministrów. Sprawdziło się 
przysłowie, że kto pod kim dołki kopie 
sam w nie wpada. Lewica zaatakowała 
rząd o wnoszenie takiego wniosku. Wice- 
premjer p. Korfanty odpowiadając p. Cza­
pińskiemu zaznaczył, że jest to projekt 
rządu Sikorskiego. Zarazem przypomniał, 
jak to p. Daszyński będąc ministrem od­
suwał swą dymisję do następnego 1. aby 
otrzymać trzymiesięczną odprawę.

Poseł Wierzbicki wygłosił dwugodzin­
ną świetną mowę o przemyśle i finansach 
polskich. Około północy nastrój na sali 
stał się dobroduszny. Pos. Thugutt zbli­
żył się do pos. Głąbińskiego mówiąc: „U- 
chwalimy wzsystko co chcecie, tylko 
kończcie. Skończono jednakże po wyczer­
paniu zupełnem porządku obrad. Wnio­
sek o nielegalność powołania p. Korfan­
tego na stanowisko wicepremjera odrzu­
cono, jak i wniosek starający się przemy­
cić wydelegowanie komisji sejmowej dla 
zbadania wypadków krakowskich.

• • •
Jak wiadomo, klub Piasta uchwa­

lił przeprowadzić w sejmie ustawę 
o parcelacji do dnia 30. listopada br. 
Wobec nieustannej obstrukcji lewicy 
komisji rolnej powodującej nad­
mierne przedłużenie dyskusji, sprawa 
ta nie weszła dotąd na plenum sejmu. 
Wobec obietnicy ministra reform rol­
nych p. Osieckiego, ustalającej ten 
sam termin uchwalenia ustawy przez 
Izbę, p. minister znalazł się w sytu­
acji bez wyjścia i złożył do rąk pre­
mierà Witosa swą tekę, zawiadamia­
jąc kluby. Żądanie dymisji p. Osiec­
kiego odrzucono jednakże. 

grabież skarbu popełniana systematycz­
nie przez szajkę żydowskich fabrykan­
tów. Tak jest, nie jakichś drobnych ge­
szefciarzy i zawodowych oszustów, ale 
fabrykantów pobierających kredyty pań­
stwowe i należących do sfery „wyższych 
dziesięciu tysięcy“.

„Afera bydgoskich fabrykantów Żydów 
nie jeSv bynajmniej faktem odosobnionym. 
Niedawno, bo parę tygodni temu doniosły 
dzienniki o zatajeniu prawdziwych bilan­
sów w celu nadużyć podatkowych przez 
jednego z największych przemysłowców 
lwowskich. Niemal każdy dzień przynosi 
obecnie wiadomości o wykryciu nadużyć 
podatkowych przeważnie przez kupców i 
przemysłowców żydowskich".

Tyle „Gazeta Warszawska“ Dodajmy 
od siebie, że jednem z głównych gniazd 
nadużyć i malwersacyj podatkowych wsze 
takiego rodzaju jesu właśnie — Łódź.

St. St.

Jeszcze numerus clausus.
Sejmowa komisja oświatowa w pierw­

szym punkcie porządku dziennego przy­
stąpiła do sprawozdania podkomisji, wy­
branej dla porozumienia się z ministrami 
skarbu oraz wyznań relig. i ośw. pubi w 
związku z wnioskiem pp. Cwiekowskiego 
1 Barańskiego w sprawie opalu. Obecny 
na posiedzeniu przedstawiciel rządu wizy­
tator p. Czerwiński oświadczył, że Mini­
sterstwo Skarbu zawiadomiło Ministerst­
wo Oświaty, że potrzebne na ten cel sumy 
będą jeszcze w tym tygodniu asygnowane 
i że na przyszłość będą uwzględniane prze 
dewszystkiem kredyty na opp.ł. W wyni­
ku dyskusji nad sprawozdaniem podko­
misji przyjęto szereg rezolucyj.

Następnie przyjęła komisja w drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt ustawy, przy­
znającej wyższej szkole handlowej w War­
szawie prawa szkół akademickich. Wiesz 
eie komisja po przeprowadzeniu dłuższej 
dyskusji nad wnioskiem koła żydowskie­
go w sprawie numerus clausus przyjęła 
następujący wniosek p. Malika (PSL.):

Ze względu na to, że w okólniku b. mi­
nistra wyznań relig. i ośw. pubi. p. Glą- 
bińskiego do senatów akademickich nie 
można dopatrzeć się chęci wprowadzenia 
numerus clausus pod względem narodo­
wościowym i wyznaniowym, o co chodzi 
wnioskodawcom, przeto, przymując do 
wiadomości wyjaśnienia, złożone przez 
przedstawiciela rządu, przechodzi komijsa 
do porządku dziennego nad wnioskiem p. 
dra Wygodzkiego i towarzyszy.

Następnie odrzucono również odpowied­
ni projekt noweli do ustawy o szkołach a- 
kadomickich, wniesiony pracz koło żydow­
skie. W tej sprawie zostało zgłoszone vo­
tum mniejszości.

O ministra reform rolnych.
We środę wieczorem klub parlamentar­

ny P. S. L. „Piast" odrzucił prośbę o dy­
misję ministra reform roln. p. Osieckiego 
wyrażając mu zarazem swe zaufanie.

Połączenie klubów mniejszości 
narodowych.

Obiegają pogłoski, że kluby Ukra­
ińców i*. Białorusinów połączyć się 
mają w jeden klub celem lepszej 
i skuteczniejszej obrony swoich in­
teresów.

Z Senatu.
Senacka komisja prawnicza przy­

jęła projekt ustawy o podwyższeniu 
opłat sądowych w brzmieniu, uchwa- 
lonem przez Sejm.

Z komisji budżetowe}
Sejmowa komisja budżetowa w dalszym 

ciągu prowadziła dyskusję nad expose 
ministra skarbu. Po wyczerpującej dy­
skusji zabrał głos p. minister 
skarbu udzielając szczegółowych 
wyjaśnień i odpowiedzi- na skiero­
wane w toku dyskusji zapytania. W gło­
sowaniu przyjęto następujący wniosek p. 
Harusiewicza (ZLN): Po wysłuchaniu ex­
pose p. ministra skarbu i po przeprowa­
dzeniu dyskusji generalnej w sprawie pre 
liminarza budżetowego na rok 1924, komi­
sja budżetowa przechodzi do szczegółowe­
go rozpatrywania oddzielnych części tego 
preliminarza budżetowego. Przed przy­
stąpieniem do glosowania zabrał głos je­
szcze p. Chądzyński (NPR) który oświad­
czył, że zajmując stanowisko krytyczne 
w stosunku do planów ministra skarbu i 
polityki obecnego rządu, uważa, że rezolu­
cja, proponująca przejście do porządku 
dzienn. nad planami minist. skarbu, zwią- 
zanemi z budżetem byłaby skierowaną nie 
tylko przeciwko rządowi, ale i przeciw 
państwu i wobec tego klub N. P. R. za 
wnioskiem p. Paczkowskiego (Chrz. Dem^ 
głosow ać nie będzie.

Wybuch w fabryce.
„Gazeta Lwowska“ donosi, że 3 b. m, 

południe zdarzyła się w fabryce mebli 
Siwka przy ulicy Lwowskiej na przed-» 
mieściu Zamarstynow skiem katas тога, w 
której dwóch ludzi poniosło śmierć, a pię­
ciu zostało rannych. Katastrofę spowodo­
wał robo nik fabryki, który przyniósł do 
fabryki granat i począł nim manipulować 
tak nieostrożnie, że nastąpiła eksplozja.

Z Rady Ministrów.
Rada Ministrów na posiedzeniu w* 

dniu 3. grudnia uchwaliła m. i. projekt 
ustawy, uchylającej ustawę z dnia 
11. maja 1920 r. w przedmiocie uzna­
nia nazwisk, przybranych podczas 
służby wojskowej, projekt ustawy w 
przedmiocie przymusowego wycofania 
mienia prywatnego z zagrożonych 
działaniami wojennemi obszarów pań­
stwa, projekt ustawy w przedmiocie 
ustanowienia opłat za czynności urzę­
dników stanu cywilnego w zakresie; 
prowadzenia akt stanu cywilnego, 
projekt rozporządzenia w przedmiocie 
kosztów sądowych i opłat w woje­
wództwach poznańskiem i Pomor­
skiem, projekt rozporządzenia, zmie­
niającego przepisy tymczasowe o 
kosztach sądowych. Rada uchwaliła 
następnie projekt ustawy w przed­
miocie zmiany niektórych postano­
wień ustawy z dn. 26. 9. 1922 r., do­
tyczących kwalifikacyj zawodowych 
do nauczania w szkołach średnich 
ogólnokształcących i w seminarjacb 
nauczycielskich państwowych i pry­
watnych, wniosek ministrów spraw 
zagr. i kolei żel. o ratyfikację układu 
dodatkowego do konwencji o bez­
pośredniej komunikacji kolejowej 
między Polską a Rumunją, projekt* 
rozporządzenia w sprawie zmiany 
terminu płatności podatku od węgla 
na obszarze Rzplitej, projekt rozpo­
rządzenia w sprawie podatku od kart 
do gry na obszarze górnośląskiej części 
województwa śląskiego, projekt no­
weli do ustawy o zaopatrzeniu eme- 
rytalnein funkcjonarjuszy państwo­
wych i zawodowych wojskowych i 
projekt rozporządzenia w przedmiocie 
statutu państwowych zakładów prze- 
mysłowo-szkolnych dla inwalidów w 
Piotrkowie.

Czy jesteś już członkiem Komitetu 
Obrony Przeciwgazowej?
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Waloryzacja taryf kolejowych.
Komisja taryfowa państwowej rady ko­

lejowej postanowiła na posiedzeniu w dn. 
BO. listopada b. r. przeprowadzić walory­
zację taryf kolejowych z dniem 1 stycznia 
1924 r. Waloryzacja polegać będzie na tern 
iż taryfy kolejowe zostanę, podniesiono 
mniej więcej do wysokości taryf przedwo­
jennych. Przeprowadzenie waloryzacji ma 
na celu pokrycie kosztów eksploatacji poi- 
skich kolei państwowych oraz uzyskanie 
pewnej nadwyżki dochodów kolei państ­
wowych ponad ich rozchody. Waloryza­
cja taryf ma być przeprowadzona na pod* 
stawie złotego franka, jako stałej jednost 
ki walutowej. Frank zło.y przeliczany bę­
dzie na markę polską, według kursów, o- 
głaszanych perjodycznie przez Ministerst­
wo Skarbu. Komisja taryfowa dokonała 
ponadto nowych klasyfikacyj taryf kole­
jowych towarowych. Opracowano mia' ►*’ 
w^’e nową klasyfikację taryf, opartą <a 
dotychczasowych doświadczeniach. Nowa 
klasyfikacja taryf nowinn--1 я a • sie hard о 
poważnym dodatnim czynnikiem dla na­
szego rozwoju gospodarczego.

Nowy statut Min. Kolei Żelaznych.
Uchwała Rady Ministrów z dnia 

4. października 1923 r. zatwierdziła 
nowy statut organizacyjny Minister­
stwa Kolei Żel. Statut ten obecnie 
sostai wprowadzony w życie. Na pod­
stawie statutu powyższego ustalono 
stanowiska naczelników wydziałów, 
jakie mają istnieć w Ministerstwie 
Kolei Żel. oraz zatwierdzono stały 
przydział urzędników do poszczegól­
nych wydziałów ściśle w ramach no­
wego etatu osobowego, przyczem 
również dokonana redukcja została 
wzięta pod uwagę. Nowy statut orga­
nizacyjny zmniejsza w szczególności 
liczbę dotychczasowych 31 wydziałów 
do Liczby 24 wydziałów w sześciu de­
partamentach. Oprócz powyższych 
wydziałów istnieje wydział ' prezy­
dialny, podlegający bezpośrednio 
ministrowi.

Śledztwo w sprawie zbrodni 
krakowskiej.

\V związku ze śledztwem w sprawie 
tajść. krakowskich aresztowano w Krako­
wie 4. 12. 85 osób. Wszyscy aresztowani 
rekrutują się przeważnie ze sfer robotni­
czych, nadto jest kilku wożnicow, kilku 
robotników z wojskowych garażów samo 
chodowych, 4 kolejarzy oraz jeden włoś­
cianin z okolicy Miechowa. Stwierdzono 
dalej, że w krytycznym dniu brało udział 
w strzelaniu do wojska kilku znanych po­
licji włamywaczy Г bandytów, m. i. nieja­
ki Gorecki, ścigany przez władze sądowe 
xa szereg włamań. Góreckiego aresztowa­
no onegdaj w Warszawie i przewieziono 
do Krakowa. Prokuratorja wytoczyła .ró­
wnież proces redakcji „Naprzodu“ z powo­
du artykułu, jaki sie ukazał w tem piśmie 
nazajutrz po zbrodni. Prokuratorja oskar­
ża autora powyższego artykułu, względnie 
redaktora odpowiedzialnego „Naprzodu“ o 
ibrodnię zakłócenia spokoju publicznego 
X art 65 i art. 300 i 301 ustawy karnej.

WŁOCHY.
Dzienniki rzymskie podały wiadomość, 

jakoby Cziczerin przesłał do Watykanu 
notę, zawierającą obietnicę zaprzestania 
prześladowań katolików w Rosji pod wa­
runkiem uznania przez Watykan sowie­
tów de jure. W związku z tem przedsta­
wiciel P. A. T. zasięgał informacyj u jed­
nej z wyższych osobistości duchownych 
przy Watykanie, interesującej się żywo 
sprawami polityki. Przedstawiciel P. A. 
T. otrzymał zapewnienie, że podobna nota 
Cziczerina o tak kategorycznym charakte­
rze dotychczas do Watykanu nie nadeszła 
i że jeśliby nawet Watykan otrzymał po­
dobną notę, to prawdopodobnie w ten spo­
sób narzucone warunki nie mogłyby hyc 
uzwględnione. Papież interesuje się ugrom 
nie warunkami życia katolików w Rosji 1 
bez względu na prześladowania utrzymuje 
nadal komitet pomocy dla głodnych w 
Rosji, uważając, że jest to sprawa czystej 
litości i miłosierdzia, a nie polityki. Lwier 
dzenie, jakoby W atykan usiłował specjal­
nie nawiązać stosunki z sowietami, nie 
odpowiada rzeczywistości. Informator 
naszego korespondenta zakończył rozmo­
wę słowami: Chociaż bolszewicy dążą do 
zbliżenia z Watykanem, kierując się inte­
resami egoisLycznemi, byłoby jednak le­
piej, aby Cziczerin usiłowania stawiania 
warunków poprzedził stwierdzeniem, że w 
Rosji w stosunku do kościoła rzymskiego 
panuje zupełna swoboda.

„Petit Parisien“ donosi z Rzymu, iż pod­
czas tajnego posiedzenia konsystorza w 
dn. 20 grudnia, Ojciec św. ogłosi zwołanie 
na rok 1926 lub 1928 wielkiego kongresu, 
w który mudział ma wziąść przeszłoo 2 000 
biskupów.

Szczegóły katastrofy we Włoszech.
Według dalszych doniesień o ka.astro- 

fie w Brescii wskutek zerwania się tamy, 
prócz miejscowości Dezzo, w której na o- 
gólną liczbę 500 mieszkańców uratowano 
jedynie 5, zniszczone zostały zupełnie Can 
dino i Corna. Pierwsza z nich liczyła Зии 
mieszkańców a druga tysiąc. Cała dolina 
Scalvo znajduje się pod wodą, tak samu 
i boczna dolina Gorzone. W dolinie Dezzo 
zniszczonych zostało 5 stacji hydroelek- 
trycznych. -- - .

Dnia 3-go grudnia na miejsce 
katastrofy na jeziorze Gleno przybył król 
włoski, minister robót pubi. Carnazza 1 
minister spraw wewn. Vinzi. Milicja na­
rodowa i wojsko pracują z narażeniem 
życia, poszukując rannych 1 wydobywa- 
jąc ciała ofiar z wytworzonych przez za­
lew bagien. Dotąd, nie licząc szczątków 
ciał, które nie zostały rozpoznane, wy­
dobyto 135 trupów. Straty materjalne wy 
noszą minimalnie 120 miljonów dolarów. 
Wieża komunalna w Bueggio, na którą 
schroniła się część ludności runęła, pod­
myta wodą. Kościoły w Dezzo i Bueggio 
zwalone przez fale. Na ratunek sprowa­
dzono straż pożarną 1 saperów z Bergamo 
i BrzesciL

FRANCA.
Pożyczka francuska dla Polski.

We środę po poi. na wspólnem posie­
dzeniu komisja spraw zagr. i finansowa 
wysłucha presydenta rady ministrów, któ 
ry przedstawi projekt, upoważniający rząd 
do udzielenia kredytu 4U0 miljonów fran­
ków dla Polski, 300 miljonów dla Jugosia- 
wji i 100 miljonów dla Rumunji.

Komisja dla spraw celnych senatu przy 
jęła jednomyślnie sprawozdanie p. Noeta, 
aprobując konwencję handlową zawartą 
między Francją a Polską.

Ulgi Francji dla zagłębia Ruhry.
Rządy francuski 1 belgijski na propozycję 

gen. Dégoutté postanowiły podjąć niezwłocz­
nie zarządzenia ulgowe, administracyjno oraz 
amnestyjne na rzecz osób, skazanych I wyda 
lonych z terenów okupacyjnych.

Gen. Dégoutté wyraził zdanie te bierny 
opór zakończy się wtedy dopiero, gdy praca 
na terenie okupowanym zostanie podjęta za­
równo w kopalniach, jak i w przedsiębiorst­
wach przemysłowych, a pozatem gdy kon­
wencja zawarta z rządem Rzeszy w sprawie 
eksploatacji sieci kolejowej w Ne cì ronfi i 
zagłęblu Ruhry zostanie przez rząd Rzeszy 
ratyfikowana i wejdzie w życie. Wodle kon­
wencji .podpisanej w Moguncji, konwencla ta 
wiałaby być wprowadzona w życic 10 grudnia.

Rozpoczęło się już na terenie okupowanym 
przegrupowanie wojsk okupacyjnych, mające 
na celu zmniejszenie kontaktu z ludnością. 

SDAŃSK.
Presyd. IzLy Handl, w Gdańsku wypowiedz, 

uusispującą u liuuueucn w
vaLut.u,»ż.cj pruste meiuiticKiej A iezyucn* Izby 
ilundiuwej zwraca uwag) ł.e juMKoiwiea se- 
iialor słcarbu w os.aiuiem pnteutuwieiuu z za 
duwoleruem komunikował, ze udało się osiąg 
uąć równowagę budżetową, w jednak wydal• 
kj w usia.iiicli miesiącach lu»u bieźi^cegu 
« zrosiy tak bardzo, że należy żuuwu szukać 
nadzwyczajnych żrodei doebudow.

Jeśli nawet nie nastąpi dalsze pogorsze­
nie się sytuacji, liczyć się trzeba z wielkim 
medoboi ein w roku przyszłym Lpajuk Nie­
miec jest nieunikniony a jegu skutki muszą 
wywrzeć wp.yw na państwa ościenne. Prze­
widywać należy powiększenie się liczby bez­
robotnych. Na utrzymanie aparat.i admini­
stracyjnego trzeba będzie puunieść podatki do 
wysokości dotąd w Gdańsku nieznanej.

Dotąd przyjęto w sejmie gdańskim 24 ust. 
w sprawie podatków bezpośrednich i 20 w 
sprawie podatków pośrednich. Projekt koine*, 
liislow kenf.skowania majątków prywatnych 
może zestać pośred. zrealuow w tej formie, że 
podatek majątkowy wypadme podnieść jesz 
cze kilkakrotnie. <д w’.i

STANY ZJEDNOCZONE.
Pisma amerykańskie jwdają. iż obec­

nie w »stanach Zjednoczonych znajduje się 
4 163 09i 631 dolarów w zlocie, co stanowi 
46 49 procent światowego zapasu złota.

Z Rsdy Ligi Narodów.
Rada Ligi Narodów zbierze się tu dn 

10 b. m. Na porządku dziennym znajduje 
się sprawa sanacji finansowej Węgier na 
podstawie przyznanej im pozyczai.

Przesilenie w Niemczech.
«^kres przesilenia w Niemczech nie 

ukończył się jeszcze; po nieudanych 
próbach Kardorffa i Alberta przy­
szedł gabinet Marxa, ale i jemu nie 
wróżą długiego życia.

Gabinet ten oznacza wprawdzie 
zwrot na prawo; ponieważ jednak 
nacjonaliści nie weszli do rządu, nie 
posiada on wyraźnej większości i 
utrzymać się może tylko w tym wy­
padku, jeśli stronnictwa stojące poza 
rządem zachowywać będą wobec niego 
stanowisko bierne. Wszystko prze­
mawia bowiem zatem, że w razie 
upadku tego gabinetu nie ponawiano- 
by już prob tworzenia nowego rządu, 
lecz przystąpionoby do rozwiązania 
parlamentu i nowych wyborów. Pra­
wica spodziewa się w przyszłych wy« 
borach znacznego sukcesu. Zwłaszcza 
nacjonaliści utają — i zapewne nie 
bez racji — że liczba ich posłów po­
większy się kosztem socjalistów i ko­
munistów. Dlatego też odmówili oni 
udziału w gabinecie Marxa, aby nie 
utrudniać sobie agitacji przedwy­
borczej.

Nowe wybory wyjaśniłyby zapewne 
sytuację wewnętrzną Niemiec, przesu­
wając punkt ciężkości wyraźnie na 
prawo.

Dla naszej polityki zagranicznej 
przesunięcie to nie będzie niespo­
dzianką: nacjonalizmem przesiąknięte 
są obecnie wszystkie stronnictwa nie­
mieckie, nie wyłączając socjalistów, 
a często nawet komunistów. Szowi­
nistyczny nacjonalizm, zdążający do 
przywrócenia potęgi militarnej Nie­
miec i do unicestwienia traktatu po­
kojowego wzmaga się stale a dzi­
siejszy układ stronnictw nie odpo­
wiada rzeczywistemu stanowi rzeczy.

Wyjaśnienie układu sił wewnę­
trznych jest więc pożądane także dla 
sąsiadów Niemiec, a zwłaszcza aia 
Polski, ułatwi nam to bowiem zajęcie 
wyraźnego stanowiska

„Neue Freie Presse“ donosi z Berlina: 
Po posiedzeniu reichstagu zebrały się 
wszystkie frakcje na konferencję w celu 
naradzenia się nad formulą kompromi­
sową w sprawie pełnomocnictw dla rzą- 
du. Socjalni - demokraci zaproponowali 
zmianę w tym kierunku, aby została u- 
tworzona specjalna komisja reichstagu, 
mająca wykonywać kontrolę nad działal­
nością rządu. Rząd zgodził się na utwo­
rzenie komisji reichstcgu, któraby jednak 
że minia tylko glos doradczy. Stronnict­
wa mieszczańskie, stojące blisko rządu za­
jęły w tej sprawie takie same stanowiska. 
O godz. 10 wieczorem zebrała się frakcja 
socjal-demokratyczna na posiedzenie 1 po­
wzięła uchwałę, akceptującą propozycje 
rządu. Sytuacja zmieniła się więc o tyle, 
żc obecnie nie można mówić o przesileniu 
w łonie rządu i reichstagu, lecz jedynie o 
przesileniu w łonie frakcji socjaldemokra 
tycznej.

ZOFIA SLASKA.

Z dziejów piśmiennictwa 
polskiego. <*
(Piet dnlszy.)

Wśród życia wiejskiego nie zapomi­
nał Kochanowski o tem, co się dzieje w 
kraju, dawał pilne baczenie na wszyst­
kie zdarzenia i w wierszach politycznych 
przestrzegał mądrze rodaków. Był też 
otoczony powszechnym szacunkiem i do­
stojni goście odwiedzali nieraz skromny 
dwór czaraolaski, tak np. był w Czar- 
nolesiu wielki kanclerz Jan Zamoyski, 
którego szczególna przyjaźń łączyła z 
Kochanowskim. ,
Spokojnie płynęło poecie życie we 

wsi rodzinnej w umiłowanym domu, o 
którym mówił:

głuszy niechaj pałace marmurowe 
mają

Szczerym złotogłowiem ściany
obijają;

Ja, Panie! niechaj mieszkam w tem 
gnieździć ojczystem,

A ty mię zdrowiem opatrz i sumieniem 
czystem, 

Pożywieniem uczclwem, ludzką życz­
liwością,

Obyczajni! znośnemi, nieprzykrą sta­
rością“.

Ożeniwszy się pozyskał dobrą, 
jącą żonę, która dbała o męża i dom. 
Miał kilka córek, które wychowane sta­
rannie przez matkę były pociechą ojca, 
|de najmilszym, najukochońszem dziecię 

ciem poety była najmłodsza córeczka, Ur- 
szuika. Było to 4eż naprawdę cudowne 
dziecko. Maleńka, czteroletnia dziew­
czynka, śliczna jcik aniołek, odziedzi­
czyła po ojcu zdolności poetyckie 1 czę­
sto przemawiała odrazu wierszykami. Mia­
ła też umysł niezwykle bystry i rozwinię­
ty jak na takie dziecko i niekiedy dar 
przewidywania różnych przyszłych wyda­
rzeń. Kochanowski kochał ją nad życie, 
pieścił, lubił popisywać się nią przed go­
śćmi a Urszulka była tak. niezwykłym 
dzieckiem, że pochwały nie psuły jej 
wcale i wciąż dawała rodzicom dowody 
przywiązania i posłuszeństwa.

Słusznie szczycił się Kochanowski có­
reczką i spodziewał się, że niezwykle 
zdolności rozwiną się w niej i w przy­
szłości będzie pisywała równie piękno 
wiersze jak on sam, niestety jednak star 
lo się inaczej. Pewnego wieczora Urszul­
ka zachorowała nagle, dostała nadzwy­
czaj silnej gorączki, której żadne leki 
domowe nie mogły uśmierzyć. O sprowa­
dzeniu lekarza nie można było marzyć, 
gdyż w owych cziasach tylko w najwięk­
szych miastach i na dworze królewskim 
znajdowali się lekarze, zresztą nawet u- 
miejętność ludzka nie mogła już nic po­
móc. Nieszczęsny ojciec już z początkiem 
choroby uczuł, że s raci najdroższe dzie­
cinę. Ona pocieszała rodziców i żegna- 

„Już ja tobie moja matko służyć nie 
będę, 

Ani za twym wdzięcznym stołem miej­
sca zasiędę

kocha i jąc się z niemi mówiła:

Przyjdzie mi klucze położyć, samej 
precz jechać, 

Domu rodziców sw'ych miłych wiecznie 
zaniechać“.

Po dwóch dniach ciężkich cierpień 
zmaiła maleńka Urszulka, a Kochanow­
ski był niepocieszony po tej stracie. Ca­
lem sercem, całą dusizą żałował swej 
dzieciny. Wreszcie, by ulżyć trochę swej 
żałości, spróbował wyrazić ją w wier­
szach i napisał wiersze zwane „Treny* 1* 
Treny jest to nazwa z języka greckiego 
i oznacza żale. W wierszach tych Ko­
chanowski opisuje Urszulkę, mówi czem 
ona była dla rodziców i boleje nad jej «tra 
tą, rozmyśla co też pobrabla po zgonie 
ukochana dziecina 1 wreszcie pociesza ąo 
nieco myśl, że jej przecież wiele jest le­
piej na tamtym świecie, gdzie stala się 
aniołkiem, niżby być mogło na ziemi. 
O smutku swoim mówi na przykład takie 
mi słowami;

To tego, to owego wdzięcznie
obłapiając,

I onym swym uciesznym śmiechem 
Щм li! !ht. zabawiając.

Teraz wszystko umilkło, szczere 
pustki w domu;

Nie masz zabawki, nie masz rozśmlać 
się nikomu

Z każdego kąta żałość człowieka
ujmuje:

A serce swej pociechy darmo upatruje.“
Po śmierci Urazu 1 ki nie odzyskał juz 

ojciec nigdy swobody, wesołego, pogod­
nego usposobienia. Król Stefan Batory 
cfiarowywał mu różne godności, on je­
dnak nie chcial ich przyjąć, wołał swój 
skromny dom w Czaniolesie i do końca 
życia trzymał się zasady, którą sam tak 
słusznie wyraził:

„Ten pan zdaniem mojem, 
Kto przestał na swojem.
Umarł jeszcze w sile wieku, mając 

lat pięćdziesiąt kilka, tknięty parali­
żem.

Kochanowski, rozpoczynając pisać wiór 
sze po polsku, miał przed sobą trudne 
zadanie, bo przed nim. nie było prawdzi­
wej poezji polskiej Wiersze Mikołaja Re 
ja były ciężkie niezgrabne. Kochanowski 
sam potrafił wydoskonalić język polski, 
nagiął go do poezji, co było daleko tru' 
dniej, niż pisać wiersze teraz, kiedy jut 
tylu innych je pisało. Miał wielkie zdol­
ności poetyckie i szczere natchnienie, w 
wierszach swoich mówił zawsze o tem cc 

; wzniosłe, zacne i szlachetno.
Ciąg dalszy nasiąpLj

„Wlelkieś mi uczyniła pustki w domu 
moim, 

Moja droga Urszulo, tem zniknienient 
swój om

Pełno nas, a jakoby nikogo nie było; 
Jedną maluczką duszą tak wiele

ubyło.
Tyś za wszystki mówiła, za wszystki 

śpiewała, 
Wszystkieś w domu, kąciki zawżdy 

pobiegała.
Nie dopuściłaś nigdy matce się fraso­

wać, 
Ani ojcu myśleniem zbytniem głowy 

psować;
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Słowo Boże na drugą niedzielą 
Adwentu.

W onczas usłyszawszy Jan w więzieniu dzieła Chrystusowe, po­
sławszy dwóch uczniów swoich, rzeki mu: Tyś jest, który masz przyjść, 
czvli inszego czekamy? A odpowiadając Jezus rzeki im: Szedłszy od­
nieść e Janowi, coście słysźeli i widzieli: ślepi widzą, chromi chodzą, 
trędowaci bywają oczyszczeni, głusi słyszą, umarli zmartwychwstają, 
ubogim ewangelię opowiadają ; a błogosławiony jest, który się ze mnie 
nie zgorszy.

A gdy oni odeszli, począł Jezus mówić do rzesz o Janie: Coście 
wyszli na puszczę widźieć? trzcinę chwiejącą się od wiatru? Ale coście 
wyszli widzieć? człowieka w miękkie szaty obleczonego? Oto którzy 
w miękkie szaty się obłóczą, w domach królewskich są. A coście 
wyszli widzieć? Proroka? Zaiste powiadam wam i więcej niż proroka. 
Bo ten jest, o którym napisano: Oto ja posyłam Anioła mego przed 
obliczem twoim, który zgotuje drogę twą przed tobą. .

E»ungeva Św. według Św. Mateusza 11,?-—11. 
•■бяееянанниаоннкжтняеиввввннютеезмяиенввявеявмвняееееава

Święta Barbara.
Pamięć Świętej Barbary Panny i Mę- 

czenniczKi obchodzimy w dniu 4 grudnia.
Ponieważ cześć jej słynie pu św. ecie 

całym i w kraju naszym również bardzo 
jest rozpowszechnioną — p zelo godzi 
etę poznać bli/ei ie| żywot i jej śm erć 
bohaterską za wiarę Chiysmową.

Święta Barbara urodź la się w nreścię 
ązja yckiem Nikodemji około 2‘Jb r. po 
Cbrystuse.

O.ciec jej był poganinem, człow;e- 
kiem batdzo możnym i kochał bardzo 
swą córkę — polną wdzięku i cnót wszo 
lak ich.

Ojciec Barbary, obawiając się,, aby 
jego córka nie zaraz-ia s ę panu ącem 
podówczas zepsuciem, trzymał ją ściśie 
na osobności, a nawet kazał dia niej 
osobną wieżę w\stawić aby się ze ziymi 
ludźmi nie stykała I tu jednak albo 
ja ktoś z cłirześcian słowem oś w ecu, 
albo z pism chrześc a skich poznała 
naukę Chrystusa, dc ść że zestala chrzu- 
ścianKą i to bardzo gor iwą.

Kiedy już wyroś« a na prześliczną 
dz ewicę, jaśniejącą nieoiańską, rzec 
można, urodą i ozdobioną piękneim 
cnotąmi, chciał ją ojc ec oddać w ma.* 
że fi siwo znakomitemu mcźowi. Atoli 
Barbata już pośiubi a Bogu swą czy* 
etoSć panieńską, dla tego me chetala iść 
za mąż.

Ojciec gn:ewfll etę wielce, jednakże 
w końcu uspoko ł się, sądząc, że z cza 
sem przyjdzie córka do upamiętan a. 
Wyjechał potem w daleką podróż, daią 
córce czas uo iiemysiu, aby zaś jej na 
niczem nie zbywa o, kazał zuudować 
piękną łaźnię do kąpania, w к i ór ej pj- 
lecił dwa okna uczynić. Barbara atol 
kazała trzecie okno dorobić aby w len 
sposób uczcić Trójcę Przenajświętszą, a 
na marmurze palcem krzyż uczynna, i 
dziwna rzecz, marmur zmięknął, jak 
ciasno, tax że krzyż był bardzo wyra 
ZiSty.

Wrócił ojciec, a oto widzi trzy okna 
i krzyż na ścianie. Pyta się co to ma 
znaczyć. Na to mu śin alo odpowiada 
że jest chi ześcianką. Ojciec usłyszawszy 
to, wpadt w іакц wściekłość, że dobył 
miecza, aby ją zabtć. Wtedy Barbara, 
aby nie dać powodu o cu do morder­
stwa, uc.ekla przed n m a Bóg ją cu lem 
uchronił. Gdy O.c ec naręcze e ją zna 
lazł, sponiewierawszy zaprowadził ją do 
rzymskiego starosty i oskarżył, źu jest 
chrześc anką. Wtenczas me było wolno 
w państwie rzymskie m pod karą śmierć 
wyznawać rel gii onrześciańskiej.

Starosta us iował najprzód łagodne- 
mi siowami sk onić świętą dziewicę ab\ 
się zaparła Chrjsiusa. a ofiarowała tał 
szywym bałwanom. Lecz byłą ona jak 
skata n ewzruszona. Wtedy kazał ja 
siaro ta okrutn e biczować, gdyż sądzi, 
źe łatwo tym sposobem siaoą dziewicę 
do odstępstwa zn ewoli. Nic to nie 
skulkowaio: éw. Bai bara znosiła mężnem 
sercem te straszliwe męczarnie, wzywa 
jąc Boga na pom-jc. We wiasnej krwi 
skąpaną odprowadzono do więzienia. 
Tu w nocy ob a wił jej się Pan Jezus, 
świat em mebieskiem otoczony, p c e 
szył ją i zachęc i do wy rwan a, oraz 
przyrzekł nieb e<ką koronę. Wszystkie 
rany dziewicy się zagonjr, tak że nawo; 
stala się jeszcze p ękn ejszą, niż dawniej.

Nazajutrz rano każę ją starosta wy 
prowadzić, a zastanowiwszy s ę że ją 
u rzai zdrową i piękną, jeszcze laz sta 
i ai s ę nakłonić ją do odstępstwa, lecz 
daremn e. To p .budziło starostę do 
niesłychanej wściekłości. Kazał ją za* 
laz przy w ązać do słupa, sec biczami 
i palić uuchodn ami, a g owę jej raniono 
mlo'kami. Sw. Panna prosta Boga o 
uoinoc i wytrwania Wtedy rozjuszony 

starosta kazał jej piersi ode ąć. Nako 
n ec kiedy wszystkie najwvszukahszt 
męki nie zdołały zechwiac sta ości Bar* 
bary, sam ojciec oświadczył, ie m eczem 
giowę jej umie. 1 stała się rzecz nie­
słychana, że własny ojciec najlepszą 
córkę uśmierci! za to że prawdy odstą 
pić nie chciała. Krótko przed zgonem 
modliła - srę za ojca, którego zawsze 
czciła, chuć dla niej był tak srogim.

Nie uszed. okrutny o ciec, ani srogi 
starosta kary nieb esktej, gdyż obydwaj 
piorunem rażeni, n kczeimde гм n li. 
Wywarta ta kata wieki wp у w na po* 
gan, stąd wielu z ni.h uwierzyło w Chry­
stusa.

Jakże pięknym wzorem do naślado­
wania jest dla nas św. Bardara! O gdy- 
byśmy jej gorącą miłość Boga, wyt.wa* 
iośc w w.eize i czystość naśladować 
che eh !

Sw. Barbara jest patronką od ogn a 
i burzy, a to dla tego, źe piotun zabił 
jej prześladowców, a także jest Patronką 
konaiącjch.

Na obiazach przedstawiana ' jest 
zwykle św. Barbara z m tczem w jednej, 
a z kielichem i host ą w drug ej ręce, 
obok zaś w.eża z trzema oknami. Miecz 
znaczy, że śmierć męczeńską poniosła 
kieł eh i host a, że jes. Patrcnką kona­
jących i że ratuje oi nagiej śmierci*

Walka z religją w Rosji.
„Gazeta Lwowska“ podaje następującą 

wiadomość z Moskwy. Wobec zbliżają- i 
cych się świat Bożego Narodzenia wysto- ' 
suwał centralny komitet rosyjskiej partji ; 
komunistycznej do wszystkich organUa- 
cyj kulturalnych rozkaz natychmiastowe­
go przystąpienia do planowej i systema­
tycznej propagandy antyreligijnej. Szcze­
gólną uwagę — brzmi okólnik — należy 
poświęcać badaniu oraz zbieraniu odpo­
wiednich maierjałów dla propagandy. Na- 
czelnem hasłem ma być systematyczne 
wyeliminowanie z życia domowego pier­
wiastków religijnych oraz zastąpienie ich 
Innem! pierwiastkami natury rewolucyj- 
no-sowieckiej.

Przcdewszystkiem więc — zaznacza o- 
kólnik — należy wytężyć wszystkie siły 
w celu pozyskania dla tej akcji młodzieży 
komunistycznej. Propaganda ma mieć 
charakter estetyczny. Cala akcja antyre- 
ligijna ześrodkowana będzie tego roku je­
dynie w lokalach zamkniętych.

Natomiast bezwzględnie zakazane jest 
urządzanie jakichkolwiek demonstracji pu 
chodów antyrehgijnych i manifestacji pod 
golem niebem* albowiem — głosi odezwa 
— zeszłoroczne doświadczenia wykazały, 
że takie demonstracje doprowadzały czę­
sto do niepożądanych starć z tą częścią 
ludności, która dotychczas nie zdołała się 
oswobodzić z kajdan religijnych.

Generał Michał Sokolnicki.
Michał Sckolnicki urodził się 29 wrześ­

nia 1760 r. we wsi Wreszcz w województ­
wie poznańskiem ze starej rodziny szla­
checkiej, wywodzącej się od XIV w. ze So­
kolnik pod Gnieznem. Ojciec jego Fran­
ciszek piastował z kolei urzędy podkomo­
rzego kaliskiego, podczaszego gnieźnień­
skiego, podkomorzego J. K. M., stolnika i 
chorążego gnieźnieńskiego. Miał też oa 
króla nadane sobie starostwo boguszyń- 
skie. Michał Sokolnicki był trzecim z ko 
lei synem Franciszka. Pierwsze wycho­
wanie odebrał w opactwie oleskim u swe­
go ciotecznego dziadka opato. Następnie 
kończy warszawską szkołę kadetów, z 
czasem zost-aje wychowawcą Józefa Sul­
kowskiego i nauczycielem wileńskiej szko- 

nauki inżynierskie i wojskowe, w których I 
dużą posiadał biegłość, a którą, skwapli­
wie uzupełniał i pogłębiał w czasie swegu i 
pobytu na Zachodzie Europy. W roku 1792 
uczestniczy w klęskowej kampanji litew­
skiej, a następnie odznacza się w powsta­
niu Kościuszkowskiem. Po upadku pow­
stania tow'artyszy dobrowolnie swemu 
przyjacielowi Ignacemu Zakrzewskiemu, 
prezydentowi Warszawy, w niewoli peters 
burskiej, gdzie poiznaje się bliżej z Igna­
cym Potockim. Po wypuszczeniu więź­
niów wyjeżdża do FrancjL W Paryżu usi­
łuje wpłynąć na rządy dyrektorjatu, jed­
nak bezskutecznie, a wobec braku oparcia 
wśród polskiej emigracji snuje nowe pro­
jekty utworzenia legji nadreńskiej pod i- 
mieniem Madalińskiego. I tu jednak do­
znał niepowodzenia. Rezygnuje więc z 
ambitnych planów i decyduje się poddać 
komendzie Kniziewicza; odznacza się nie 
przeciętnemi zdolnościami organizacyjne- 
mi i pierwszorzędnemi zaletami oficera bu 
jowego. Po ustąpieniu Kniaziewicza dziel 
nie trwa na stanowisku, przeprowadza leg- 
ję do Włoch, aż wreszcie po dotkliwych 
zawodach i przeprawach tam się wyco 
fuje.

W r. 1806 na pierwsze hasło wojny pol­
skiej staje pospiesznie w szeregach, a na­
stępnie wstępuje do armji Księstwa Wai- 
szawskiego. Tu odwraca się najjaśniejsza 
karta w życiu Sokolnickiego. Nadchodzi 
rok 1809 i kampanja austriacka. Sokolni­
cki odznacza się w bitwie pod Raszynem 
i jako dowódzca wyprawy doGalicji za­
chodniej zdobywa szturmem warowny 
Sandomierz broniony przez znaczne siły 
austrjackie, czem umożliwia zajęcia całej 
Galicji przez wojska Księstwa Warszaw 
skiego.

Oręż jego błyszczy wtedy najjaśniej­
szym blaskiem. Ale wkrótce bardzo am­
bitny ten człowiek niezadowolony z pol­
skiego naczelnego dowództwa rozgoryczo­
ny do towarzyszów broni, przenosi się do 
Paryża, gdzie przy boku Napoleona zosta- 
je jednym z jego najbliższych pomocników 
w gotującej się wówczas wyprawie na Ro- 
ły rycerskiej. Zamiłowaniem jego były 
sję, mając powierzone sobie poważne 1 od­
powiedzialne stanowisko w służbie wywia­
dowczej. Po kampanji w 1812 r., w której 
czynny brał udział przy boku cesarza, bil 
się z brawurą w kampanji saskiej w 1813 
r. jako niezrównany dowódca lekkiej ja­
zdy, nie opuszcza też Napoleona w kam­
panji francuskiej w r. 1814. Po powrocie 
do kraju wstępuje niestrudzony do annji 
Królestwa Polskiego; Umiera śmiercią 
Magiczną skutkiem wypadku, jaki zdarzył 
się w czasie parady na Placu Saskim dnia 
24 września 1816 roku uderzony przez roz­
bieganego Konia.

Charakter Sokolnickiego cechuje wy­
górowana ambicja i przesadne pojęcie o 
swych zdolnościach i projektach.

Ale nad wadami i błądami charakteru 
Sokolnickiego górują jego niepowszednie 
zalety i zasługi. CalkoUite poświęcenie 
się sprawie narodowej, nieustraszona od 
waga na polu bitwy, tężyzna ducha i wy­
trwałość wojskowe doświadczenie, jasna i 
trzeźwa orjentacja zarówno w ataku jak i 
w odwrocie, głęboka wiedza wojskowa, 
twórcza inicjatywa dowódty doskonałego 
i pierwszrzędnego stratega — oto cechy 
piękne i bogate generała Sokolnickiego. 
Dzięki nim stał się Sokolnicki indywidual­
nością wydatną w długim, szeregu obroń­
ców niepodległej i powstańców porozbio- 
rowej Rzplitej.

Wraz ze szczątkami Wybickiego, Nie­
golewskiego i gen. Kosińskiego prochy Je­
go spoczęły w październ ku wgrobach za- 
słus^onych w kościele św. VNojciecha w 
Poznaniu.

Gwiazdka dla sierot!
Bliska już urocza chwila wigilji Bożego 

Narodzenia Zaświecą w oknach choinki 
i serduszka dziecinne żywiej zabiją rado­
sną ciekawością: „Co tez nam gwiazdka 
przyniosła** 1 — Któż nie pamięta tych 
wrażeń z lat dziecinnych, kto się nie tu­
lił z wdzięcznością, w objęcia dobrych 
rodziców przy jarzącej się choince ! Tak 
słodkie to chwile, tyle szczęścia dają ro­
dzicom te promienne radością oczęta 
dziecięce, że zwyczaj obdarowywania dzia 
lwy w dzień wigilji przechowuje się od 
czasów najdawniejszych w najuboższej na 
wet rodzinie w najcięższych czasach da­
jąc chwilę zapomnienia i pociechy.

Są dzieci, które takie chwile w rodzin 
iiym domu przy kochających sercach ro­
dzicielskich pamiętają jak sen dawno 
prześniony i niepowrotny.

Przyszła wojna, zabrała im ojca, któ­
ry już nie powrócił; matkę z drobnemi 
dziatkami wypędziła z domu, skazała na 
tułaczkę, choroby i śmierć. Zostały dzie 
ci; zabrano je do schronisk sierocych. 
Smutnemi oczętami patrzą w przyszłość, 
bo słyszą wypowiadaną przez opiekunki 
troskę: „Czy starczy Chleba, kartofli i 
kaszy"? — A jak przyjdzie dzień wigilji 
i święta czy do codziennej strawy będzie 
można coś lepszego dodać, czy będzie 
można chociaż drobnym, podarkiem roz­
jaśnić smutne twarzyczki sierot Î

Gzem«- tym nieszczęsnym dziatkom za­
stąpić skarby niepowrotnie stracone kocha 
jące serca rodziców i dom rodzinny Î — 
O wy dzieci, które te dobra posiadacie, 
pomyślcie o sierotach ! Wasze stare za­
bawki, książeczki, obrazki rozradują ser­
duszka sieroce !

Giono pań z Torunia, pragnąc dopo­
móc w urządzeniu gwiazdki dla sierot, 
ofiarowało się zbierać w magazynach i 
sklepach drobne dary i słodycze. Ufamy 
ze nie wrócą z próżnemi rękami. Bo 
współczująco są serca ludzi i daliby wiele 
z pewnością bardzo wiele, gdyby widzieli 
chwilę gwiazdki w sierocińcach i zrozu­
mieli, że ich to dziełem ta radość pro­
mienna, co błyszczy w oczkach sierotek.

M. Sw.
Pomorskie Towarzystwo Opieki nad 
dziećmi, Toruń, ul. Warszawska 14.
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Przed otwarciem 
Książnicy im. Kopernika.

Poważną uroczystość obchodzić bę­
dzie w poniedziałek, dnia 10. bm 
świat naukowy w Toruniu.

Poi niecałym roku wytężonej pracy 
przygotowawczej nastąpi tegoż dnia 
poświęcenie i otwarcie Książnicy Miej­
skiej im. Mikołaja Kopernika, której 
kamień węgielny położono ku ucz­
czeniu największego torunianina w 
dzień 450 rocznicy urodzin jego, dnia 
19. lutego br.

Uroczystość, aczkolwiek w naj­
skromniejszych rozmiarach obmyśla­
na, ściąga do grodu naszego przed­
stawicieli rządu i świata naukowego 
z całej Polski.

Szczupłe lokale administracyjne 
zniewalają kuratorjum do podzielenia 
uroczystości na dwie części. Sam akł 
poświęcenia odprawi ksiądz dziekan 
Pełka w obecności oficjalnych repre­
zentantów władz i delegatów towa­
rzystw w Książnicy o 5-ej po poi.

Oficjalne przemówienia i wykład 
dyrektora Książnicy p. Z. Mocarskiego 
„O Książnicy Miejskiej im. Mikołaja 
Kopernika i jej skarbach“, wygłoszone 
będą w auli gimnazjum męskiego o 
6-ej po poi. Liczny udział obywatel­
stwa miasta i województwa polecamy 
gorąco, gdyż powstanie poważnej pla­
cówki naukowej na Pomorzu powinna 
ogólne wzbudzić zainteresowanie. — 
Bliższe szczegóły podane będą jutro 
przez Kuratorjum Książnicy.

Wystawa prac kobiecych 
w Toruniu.

Dzień otwarcia wystawy zbliża się. 
Przypominamy wszystkim, którzy 
chcą wziąć udział w wystawie, aby 
eksponaty swe opatrzone kartką z 
nazwiskiem właściciela odsyłać na ut 
Żeglarską 8, I p. w godzinach 10—-1 
i 3—5. Prosimy korzystać z kilku 
miejsc wolnych.

*W czasie wystawy, t. j. od 8 do 16 
grudnia będzie otwailv bufet bogato 
zaopatrzony w najrozmaitsze przy* 
smaki domowego wyrobu.

Wiadomości potoczne.
—* Nabożeństwo w kościele P. MarJL

a) w wigiiję uroczystości Niep. Poczęcia NaJ- 
6W. Marji Panny dnia 7 bm. Okazja do sjKr- 
wiedz! św. od 3 godz. po pot. poc^wszy, ». 
roczyste nieszpory o godzinie 7 wieczonun.
b) w święto Niep. Poczęcia Najśw, Marji Pan­
ny dnia 8 bm. (Odpust paraf »ality,. O godi. 
V msza śtv. Uroczysta wotywa z generalną 
komunją św. dla bractwa panien o godz 1^,7. 
Następna msza św. o godz. Suma i ka­
zaniem o godz. %10. Ostatnia msza św. o g. 
З412. Nieszpory z procesją э godzinie 4 Po 
nieszporach uroczyste przyjęcie młodzieży żeń 
skiej do bractwa Panien.
r; W niedzielę 9 bm. Msze św. o godzinie
7. ‘%8 i % 12. Msza św. szkolna o godz. 8 
Suma z kazaniem o godzinie 10.

N eszpory o godz. 3. Roraty w dni pow­
szednie o godz. ^7 rano,
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—♦ Zebranie rzemieślników. Dnia O grudnia 

odbędzie się zebranie miesięczne Tow. Dżem. 
Samodzielnych. Na porządku dziennym refe­
rat dÿr. Bergera oraz inne ważne sprawy. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 
Goście mile widziani.

—* Wydalenie poza peryferię fortecy. W tych 
dniach władzo toruńskie wydaliły kilku Niem 
<ów optantów poza teren ioneczny. Kilku 
otrzymało nakaz opuszczenia miasta w okre­
sie 24 godzin.

—* Handlarze wykupują masło na tut ryn­
kach na wywóz. W przedostatnim dniu tar­
gowym policja toruńska przyaresztowała nie­
jakiego Jarośnickiego z Aleksandrowa który 
podczas targu już przed godziną 12 zakupił 
30 funtów masła i zamierzał wywieźć na dal 
szy handel. Masło zostało skonfiskowane.

—♦ Za podbijanie cen na żelazo przyaress- 
U'wano wczoraj po południu ną zarządzenie 
miejscowej Izby karnej p. Nachemsteina orar 
jego wspólnika Górskiego.

Za handel walutami przy aresztowano wła­
ścicieli składu bławatów i obuwia Popowa i 
Altera przy ulicy Chełmińskiej.

Wymienionych powyżej osadzono w wię­
zieniu śledczem.

Nowe ceny wytyczne uchwalone w 
dniu 3 grudnia br. przez Komisję Przeciw- 
drożyźnianą przy Magistracie w Toruniu.

Cena soli zniżona na 22 000 za funt; cukier 
podwyższono na mk. 270000 za funt; ryż ISO 
tys.; kaszka pszenna (amerykańska) 190 000; 
jęczmienna 75 000; mączka kartoflana, 150000; 
płatki owsiane 70 000; soda 160 000; makaron 
luźny 180 000; makaron nitkowy ISO 000; jęcz 
mień palony 50 000; miód sztuczny 270 000; 
marmolada 180000; syrop 160000 za funt; za­
pałki 120 000 za paczkę; świece 4<8uuOO za funt 
pledzie 50 000 za sztukę; pieprz czarny 800 000 
za funt; pieprz angielski 560 000 za *unt; nafta 
ÎOu 000 za litr; „Backin“ proszek do pieczenia 
55000 za paczkę; rodzynki 403 003 za funt; ka­
wa: Rio surowa 720 000 za funt; „Santos'* 
600 000; Rio palona 900 000; „Santos-4 110«) 01)0; 
herbata: Moning luźna 1800 030. kakao: ame­
rykańskie 400 000; holenderskie 480 000; Cenę 
ża mleko ustala się na 50 000 za litr; masło 
domowe 420 000 za* funt; masło mleczarniane 
450 000 za funt; chleb jasny 57500 za hint; 
Chleb ciemny 48 000 za funt; bułkę (50 gr.) 
11000 za sztukę.

—• Paszporty zagraniczne zdrożały. Od 
dnia 1 grudnia rb obowiązywać będą opłaty 
paszportowe: paszport zagraniczny zwyczaj­
ny 1500 000 mk., zezwolenie na ponowny wy­
jazd 500 000, wiza wyjazdowa 500 000, pasz­
port wielokrotny 3000 000 mk., wielokrotna 
wiza dla cudzoziemców do Gdańska 4 500 000, 
paszporty ulgowe 500 000, ulgowe zezwolenie 
na ponowny wyjazd 200000, książeczki pasz­
portowe 30000 mk.
» 

Z KRAJU.
Podgórz. (O gwiazdkę dla biednych). W nie 

dzielę dnia 9 12 z inicjatywy tutejszego ks. 
proboszcza urządza „Młoda Polska“ przedsta­
wienie amatorskie w sali Hotelu Centralnego. 
Całkowity zysk przeznacza eię na urządzenie 
gwiazdki dla biednych tutejszej gminy. Szla­
chetny cel, jako też dobra gra amatorów po­
budzi z pewnością tutejszych i okolicznych 
obywateli do gremjalnego wzięcia udziału.

Brodnica (ZLN.) W środę 28 listopada od­
było się w sali Domu Katolickiego liczne ze­
branie przy udziale posłów ks. Styczyńskiego 
i Sołtysiaka. Podczas gdy poseł S. omówił ob­
szernie plan sanacji finansów ks. poseł Sty­
czyński zareferował sprawę parcelacji doni 
kościelnych. Obydwu referentów wysłuchane 
z wielką uwagą, wyrażając zadowolenie z u 
dzielonych wyjaśnień.

W dyskusji przemawiał кз *prob. Kamiński 
z Szczuki, interpelując posła Sołtysiaka w pe­
wnych kwestjach tyczących banku emisyj­
nego. Po wyczerpującej odpowiedzi ze strony 
posła ks. profesor Wagner zamknął zebranie

Lidzbark. (Z.L.N.) W czwartek 29 listopada 
odbył się u nas wielki wiec na którym prze­
mawiał poseł naszego okręgu p. Sołtysiak. W 
obszernym referacie scharakteryzował mówca 
obecne położenie gospodarcze i zaznajomił li­
cznie zebranych obywateli z zamierzeniami o 
becnego rządu a głównie ministra skarbu p 
Kucharskiego. Kilku enpeerowców nie yozu 
miejąc spraw poważnych pozwoliło sobie na 
niefortunne docinki, na które ze strony p. S. 
otrzymali dosadnią odpowiedź.

W dyskusji zabierało kilku głos zapytując 
o późne kwestje natury gospodarczej, skarżąc 
się także na bezrobocie które ż winy niektó­
rych pracodawców daje się odczuwać.

Charakterystycznem jest żc jeden z enpe­
erowców tak bardzo wychwalał Żydów, a wy 
inyśłał Polakom, czyżby to było z miłości czy 
z interesu nie wiemy. W końcu swego prze 
mówienia wykazał p. S. przewrotność ludzi 
należących do lewicy.

Gniew. (Obchód listopadowy). Staraniem 
dowódcy miejscowej załogi kap. Koczorow­
skiego odbył się tu w dniu 30 listopada uro 
czysty wieczorek ku uczczeniu pamięci boha 
terów z powstania w roku 1830. Słowo wstęp 
ne wygłosił prof. Łuszpiński Następnie roz­
koszować się mogli zebrani dobrą muzyką, 
jaką dała nam w swym koncercie orkiestra 
65 pp. pod batutą swego kapelmistrza.

Znajomość rzeczy i sumienna praca po 
stawiły orkiestrę tę w rzędzie pierwszych nie- 
tylko na Pomorzu. * , „

Udział publiczności był stosunkowo zna­
czny. Czysty dochód przeznaczono na gwiazd­
kę dla żołnierza.

Włocławek. (Akademja poselska — Nawr-5 
cenie przedśmiertne). W czwartek dnia 29 
listopada rb. w sali „Polonja“ przy ul. Gęsiej 

staraniem Sekretariatu Okręgowego Związku 
Ludowo Narodowego odbyła się akademja 
poselska w której wzięli udział wybitni po­
słowie ZLN. Pomimo kilku przedstawień Ja­
kie odbyły się w tymże dniu i w tychże go­
dzinach, kilku odczytów historycznych na 
akademję zebrało się około 500 osób tak in­
teligencji jak i robotników. Po zagajeniu aka 
demji przez prezesa koła okręgowego p. J. To­
maszewskiego pierwszym mówcą był poseł 
Petrycki, który wygłosił referat nt „Polska 
polityka zagraniczna“. Drugim zkolei inówrą 
był poseł red. Stefan Sacha, wygłaszając ro 
ferat nt. „Naprawa skarbu“.- Półtoragodzinne 
go nadzw. rzeczowego przemów., zebrani wy­
słuchali z wielką uwagą i zrozumieniem bo 
gatej treści referatu za co mówcę nagrodzili 
długotrwalemi oklaskami. Poseł ks. prof, dr 
Marceli Nowakowski wygłosił krótki lecz nad 
zwyczaj doniosły referat nt. „Siły moralne 
narodu“. Wszystkich mówców zebrani słu­
chali z wielkiem zainteresowaniem a dowo­
dem tego były długie i częste oklaski. Całość 
akademji wypadła nadspodziewanie tak dla 
organizatorów z jednej strony jak z dru 
giej strony dla publiczności która 
uniosła z sobę wiele wrażeń po­
krzepienia duchowego i otuchy do wspólprn 
cy z ugrupowaniami narodowenti.

W tych dniach zniarł tutaj długoletni Wb 
źny męskiego gimnazjum państwowego śp. Jo 
ger. Nieboszczyk który był protestantem nu 
łożu śmierci przyjął wiarę katolicką Sakra 
mentów św. udzielił mu ks. prefekt Bogdański.

Bydgoszcz. (Pogrzeb ofiary katastrofy lot­
niczej). Przed kilkoma dniami nastąpiła kata­
strofa na lotnisku bydgoskiem, podczas któ­
rej poniósł śmierć por. pilot Bojnarowskl.

W dniu krytycznym por. Bo/narowski wy 
konywał właśnie lot warunkowy i gdy wzniósł 
się w powietrze na 200 metr, gęsta mgła roze 
siala się nad lotniskiem i utrudniała mu lą­
dowanie. Zanim się zorjentowal uderzył silnie 
o ziemię, cały aparat momentalnie stanął w 
płomieniach i rozbił się w drobno kawałki, 
grzebiąc pod sobą nieszczęsnego pilota.

Koledzy pospieszyli nieszczęśliwemu na 
lychmiast z pomocą, lecz było jut zapófno. 
Gdy go wydobyto z pod roztrzaskanej maszy­
ny pilot popalony i pognieciony na calem civ­
ic wił się tracąc przytomność to znów ją od­
zyskując z nadmiernego bólu. Z miejsca ka­
tastrofy przewieziono go do szpitala garnizo­
nowego. Żadne środki ani zabiegi nie pomogły 
nieszczęśliwy skonał wśród strasznych boleści 
po upływie kilku godzin. W ub. poniedziałek 
odbył się pogrzeb.

Poznań. (Projekt stworzenia cywilnej szko 
ły lotniczej). Na ostatniem zebraniu poznańs­
kiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa wypo 
wiedziano się za stworzeniem szkoły pilotów 
cjwilnych i aby dać inicjatywę do budów, fa­
bryki samolotów w województwie poznańs­
kie m.

■ 

Oddaj swój dzienny zarobek 
na „Gwiazdkę dla sierot 
w Ochronce Miejskiej“.

Poznańska giełda zbożowa.
гожиміі.б. Alt. 19Z3

W tysiącach marek polskich. 
Loco stacja zalailuwama za IbU. Mg 
żyto .»••••• 66*Mł 6900 N
Pszenica ...... 11O(X> 12ik>0,
Jęczmień ••••••# 4«OU—titOO ,
Jęczmień brow. •••••• . 66ЛІ—H9UUV 
Uwieś • •••••• 69u0—72*0 „
Mąka żytnia . . . 70% . 1IVX) 12 00,,
Mąka pszenna • • . 66% . ZLUUU—210U0,,
Japa żyun<* • . • . . . e 4500 - ,
Jspa pszenna .....e • ôüUu— „
óieinni iki jadalne
Ziemniaki labr. ..... 1450—
Groch polny- • #•••• — и

„ jad Victor.  — „
Soma żytnia luz.  450- 500 *

„ „ pras.  9U0- 1000 ь
Sano luźne . . . . • 6u0—6uU „

„ pras ................. 1000- liOO *
Uwagi: Pop't of у w tony. Usposobi, ale stale

Poznański targ na bydło,
.tolowauiu Kzezv lutejsluej.

Dnia 5 grudnia spędzono na targowisko 
Kzuźn. miejskiej.

ołów 21, bubai 184, krów il>-, bydła 313, eie 
ąi «,27, świń 220. prosiąt owiec 6ó, kóz 48 

Płacono za 100 kg żyw. wagi.
Z»a мути rog.

I kL............... 3UO..I Duo—32i 00 00 mk
Il KL . . . . . Z^OOcUu—ZotUlJuO „

111 kL .... . 17uU lW - ZUcOutOO •„
. Za ciekła.

1 kL .... 3 UO- U00—82000000 „
11 kL............... 26^UUVU-2bOUuijUQ o

HI kL............... Z2vOOuuU—24UAUM) *
Za owce.

‘ I kL 28 U0000-- ; e
II kL............... 24UUÜI-U0—«5COCOOO e

111 kl................... 16.-GU00U— ,
Za świnie

I kL . . . . . . «0 ХЯЮ0—54000000 e
11 kL . • . . . 4bOuOuOO— ,

1Ц kl................. ; aauijuou-ś-żODOCOO ,
Przebieg targu: Ożywiony, wyborowy town 

ponad noUWitt*®«

Warszawa, 6. 12. (A. W.) Dolary 
3514 000 do 3 550 000. Funty angielskie 
15 450 000.. Franki fr. 190 700. Franki belg. 
1134 000. Frank szwajc. 619 000. Liry wiosk. 
153 000. Korony exesk. 102 000. Korony 
austr. 49.

G d a ń s к, 6. 12. (A. W.) Dolary 5.86. 
Maiki polskie 1.49 za miljon.

Odpowiedzi redakcji.
Szanownego naszego prenumeratora 

p. O. K. zaw adam amy, ze za złożoną 
przęz n (go ofiarę w sumie 2 
marek została zakupiona ciejjła bielizna 
dla 2 chłopczyków z „Ochrony Miejskie)** 

Koniec drialu redakcyjuega 
ІЛ redaittję mlpowiediialue Zulja Gutowel» 

W luruulu.
Druk. I oakladeu* Dru Ma rui toruńskie), T«4k

jako też d2142
garderobę

wykonuje fachowo i po przystępnych cenach 
Franciszek Seidler, 

zakład krawiecki
uL Prosta, narożnik Jęczmienna.

■

@@@@@@©@@@©©@@
@ Hurtownia mebli

ReperadB 
wszelkich maszyn rol­
niczych i przemysłów, 

wykonuję d3531

I KÜJÄWSK1 i Itt
Fabryka Maszyn Odlewnia Żelaza

Г O R U N .

Aleksander Kretowicx
Szwarzçdz Tel. 32

Poleca:

Jadalnie, sypialnie, gabinety męskie, 
klubowe garnitury skórzane i gobeli­
nowe, kanapy, meble pojedyncze IM.

Ceny przystępne! Skora obsługa!
Solidne wykonanie !

©@©@@@©@@@©

Agendy kieszonkowe
na rok 1924

w formacie 8X12 ctm., cena 50000 mk., 
72 stronnic objętości.- w sztywnej okładce, poleca 
w każdej ilości.

Drukarnia Toruńska T. A.
Toruń, ul. św. Katarzyny 4.

aa

■■■■ Telefon nr. 57. •IMieilMe

Hurt

Hurtownia mydlą 1
Prosta 30. Grabowski i Dalski. Prosta 30. I
Najtańsze źródło zakupu mydła, proszku i różnych ■

artykułów. 3755 Detal.

DRUKI
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie I po cenach 
umiarkowanych м r:

Drukarnia Toruńska ьд
| жИИі|ч»га Sw- Katarzyny 4. |glMg

(ktl77

(Poznańskie)

tamii Mtilńll
w Toruniu.

W niedzielę, dnia 9-go grudnia 
• godzinie 11* w południe 

oobędzle się posiedzenie miesięcznie Tow. Rze­
mieślników Samodzielnych w lokalu wGospody4*, 
urzy ul. Sukienniczej. Reterat Dyr. Berger's. 
Punktualne przybycie konieczne. 0З8ЗІ

Zarząd.

Siemię lniane, 
Peluszkę, 
Groch

Wykę, 
Wyczkę zimową, 

Gorczycę, 
Rzepak, 

Mak, 
Koniczynę, 
Seradelę,

dStM
foko i wszelkie inne nasiona w większych I mniej­

szych ilościach kupuje

Ł. TOMASZEWSKI,
Handel Nasion, Toruń, Chełmińska 15, Tel. 8U4*

Bańki cynkowe
i oplatanki od oliw, lakierów kupuje stale po 
cenie wysokiej. к 1347

Toruński Skład Farb«
Łazienna 23. Jan Kępczyński. Telefon 371,


